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23 Lutego 


Rok. 1852, 


M 63. 


Jutro, Śgo Tomasza z Akw:4|, 


Jutro w Kościele XX. Dominikanów, przypada do- 
róczda uroczystość Sgo TOMASZA z Akwinu, Doktora 
Rościoła BOŻEGO, Zakonu Kaznodziejskiego, która 
odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAR RAMEN- 
TU, z Kazaniami, Processjami i Odpustem zupełaym; 
aw Kościele po-Paulżńskim Śgo DUCHA, doroczny 
Odpust Śgo KAZIMIERZA, który obchodzony będzie we- 
dług zwykłego obrzędu Odpustów. 


Heroldja Królestwa Polskiego.— Podaje do powszechnej wia- 
domości, iż w skutek jej przedstawienia, uznanemi zostały, przez 
decyzję Ogólnego Zebrania Warszaws: Depart: Rzą: Senatu, w d. 14 
(26) Lutego r.b., za szlachtę dziedziczną, która nabyła tego stanu 
przed ogłoszeniemPrawa 0'szlachectwie, niżej wymienione osoby : 
Baranowski Józef herbu Tuhan, Barcikowski Jan-Hen:'h. Jasień- 
ezyk. Barcikowski Wiktor t. h. Bogucki Karol h. Krzywda. Bo- 
gucki Roman t.h. Bruliński Fran: h. Kolumna. Chudzyński Fran: 
h. Cholewa. Czerski Józef-Kalas: h. Rawicz. Długokęcki Paweł. 
Drągowski Jakób h. Jastrzębiec. Drągowski Kajetan t.h. Froelich 
Jan-Karol h. Frölich. Gołębiewski Józef po Paulinie h. Gozdawa. 
Grochowski Józef h. Junosza. Grochowski Jan t. h. Grochowski 
Wojc:'t.h. Grzymski Edmund h. Cholewa. Hincz Leon. Xiądz 
Horoszewicz Andrzej h. Łabędź. Horoszewicz Winc:-Cypr: t. h. 
Jagniątkowski Ronrad-gn: h. Lubicz.  Jagniątkowski Łeon-Kazim: 
t. h; « Jaworowski Alexy h. Lubicz.  Jarzyński Józef 'h. Trzaska. 
Kiedrzyński Fran: h. Ostoja. Kieszczyński Hip: h. Niesobia. Kło- 
czewski Józef h. Rawicz. Rłossowski Jan h. Rola. Rłossowski Lud: 
t.h. Kołomyjski Łuk:-Wiktor h. Pruss. 1mo. Konopka Kleofas- 
Find: h. Nowina. Krajewski Lud: h. Jasieńczyk. Krasuski Tytus- 
Wine: b, Nowina. Kunstetter Władysław. (D.n.), 7 

-Gazety Petersburgskie donoszą, że Artysta opery wło- 
skiej Tamburini, który należał do składu tejże opery 
w Petersburgu od jej zawiązania, opuszcza to miasto. 
Z tego powodu N. PAN, zezwolić raćżył na udzielenie 
słynnemu temu artyście, honorowego medalu złotego, 
bogato przyozdobionego brylantami, z napisem: za od- 
zmaczenie się, do noszenia na szyi, pa wstędze Orderu 

go ANDRZEJA. Medal ten przesłany został P. Tam- 
burini, przy 0ader' pochlebem pismie JO. Feldmar- 


szałka Xcia Wołkońskiego, Mioistra Dworu J: C. MO=: 


ŚCI. Już kilka lat temu N. CESARZ, Najmiłościwiej 
mdzielić raczył Pi Tamburini; tytuł Spiewaka Dworu 
CESARSKIEGO, i mundur z stosownym haftem; zaszczyt 


niej poemat Lalla Rookh, źnane są w przekładzie pol“ 
skim Wandy HMałechtej. 
Wozóraj w dokończeniu ciągnienia giej klassy /9tej 
Loterji Klassycznej, odbytej w zwykłym porządku w 0- 
bec Delegowanych i Obywateli tutejszych W W. Brauna 
i Florentyna Gwozdecktegó, znaczniejsze wygrane pa- 
dły jak następuje: Rs. 6,000, na Nr 4308, */, u Ma- 
liniaka w Warszawie. Rs. 2,500, ña Nr 2680, 5/5, u 
Fejgenblatta w Warszawie. Ra. 2,000, na Nr 9084, */x, 
u Szpiro Cohna w Płocku. Rs. t,200, na Nr 5228, 5/5, 
u Markusa Fa/mana w Warszawie. Ks. 1,000, na Nr 
3993, 5/5, u Nelkena w Warszawie. Rs. 500,na Nr 6278, 
5/5, u £deła w Kolnie. Rs.200, na Nr 18,348, 5/5, u 
Goldstejna w Olkuszu. Po rs. 100, na Nr 11,805,*/s, u 
Fejgenbauma w Warszawie; na Nr 14,631, 5/5, u Da- 
wtdsohna. w Warszawie; na Nr 9619, 5/5, u Ajdelsohna 
w Biały; na Nr 10,428, 2/2, u Kohna w Makowie; na Nr 
11,351, 7/2, u Alex: Giwartowsktego w Warszawie; na 
Nr 17,039, */x, u Wichelsohna w Piotrkowie; na Nr 
22,196, 5/s, u Go/dstejna w Pałtuska; na Nr 4683, 5/6, 
u Hołtza w Warszawie, i na Nr 16,475, */a, pozostały. ` 
Nigdy jeszcze zapewne, nie braliśmy za pióro, pod 
wpływem boleśniejszego wrażenia, jak w chwili obe- 
cnej, gdy nam przychodzi kreślić smutne szczegóły. 
pożaru, 0 jakim wczoraj uczyniliśmy wzmiankę, a jaki 
dotknął pałac Namtestników na Krakowekiem-Przed- 
mieściu. W doiu bowiem wczorajszym, runął, że tak ` 
powiemy, jeden z dawniejszych zabytków tych gma- 
chów, które przez długi czas były ozdobą Warszawy, 
Niegdy własność Xiążąt Ordynatów Nieśwżeżskich, gdy 
przez kilkadziesiąt-letnie podczas niepokojów. opuszcze-. 
nie, zagrażała upadkiem, wówczas z woli w BOGU spo- 
czywającego N.. MONARCHY ALEXANDRA I, przeznaczo+ 
ną została w roku 1818 na mieszkanie dla Namiestni- 
ków. Odtej też chwili można datować jej epokę odro- 
dzenia. Wtedy to bowiem zajęto się usilnie Hr 
przekształceniem. Facyata korpusu od przod i, zupeł-- 
nie została zmienioną warchitekturze. porządku ka-- 
rynbkiego i przyozdobioną wspaniałemi kolumnami, , 


PO 8 BR z AN AE S Ao EW PE 
Q ile wnosić możemy, ogień wszczął,się, zbełki, prze 

: Ia przez komin wielkiej sa/ż balowej, potożo- 
nej od, frontu na pierwszem piętrze w głównym kor- 
pusie, a wysokiej aż pod sżczyt dachu. Gdy go dostrze- 
'ż0n0, już on udzielił się górze i objął krokwy pod da» 
chem: "Niebawem też ogarnął dach 'cały =i szerzył się 
olbrzymim krokiem. 0 godzinie 4tej, cały, dach, był 
w płomieniach, ogarniających i selę baływą. Zdu: 
mieliśmy. się; niejednokrotnie mad energiczną obroną, 
jaką, jak, pajspieszniej niosła straż ogniowa. Ale wszel- 
kie jej usiłowania były próżnemi,  Wyschłe.bowiem odi 
lat tylu drzewo, zamieniło się « nader. palny msterjał, i 
w jednej chwili, rozdęty <płomień zajął drugie. piętro. 
Tam znajdowały, się mieszkania prys atne Urzędników 
Rady Administracyjnej, jak: Naczelnika Arch: Zżembż6- 
skiego Szefa Bapcellarji dg: Brulsńskiegosi kilku in- 
nych, „Z tych pierwszy.próczżony i dzieci, nię nie uniósł 
z pożgru Niębawem dach. runął, a z nim drugie piç: 
tro, i płomień przeniosłsię na pierwsze. Tak o-godz: 
4ej.raqojako -i,przed Smą, kilkakrotnie w ciągu dnia 
tego, JO. Xżę WARSZAWSKI NAMIESTNIK Królestwa, zwie: 
dzał osobiście miejsce pożaru. ; Obrona, też była zadzi- 
wiająca,. ale, nie możua było opanować ognia. Dzie 
sięć osób ze, straży ogniowejpadtonofiarg swej dzielna- 
ścią przypłacając gorliwość:i swe poświęcenie, to skale: 
czgniem;; to złamaniem nogi, .i t.p..0:goiz: £0ej reno; 
już Straż, ogniowa, stała się panem płomieni, kierując, 
aczność ku zabezpieczeniu „szerzeniu się ognia; a 
owicie ku sąsiednim zabudow. aniom,  Wykomen 


1 nę, dla niesiepia pomocy, komendy wojskowe, 
zsledwie. starczyły w pompowabiu wody do wężowych 
sikawek. Okoliczne studuje wyczerpane zostały, gdyż 


„ wszystkich Sił użyto do ugaszenia płomieni, Ktokol- 
wiek tylko zna owe.zbiory i owe zabytki jakie posiada 
Í iszek Fołocki, zajmujący, mieszkanie dol 
„samym, korpusie, ten sobiełatwo wyobra- 
ową ogólną. obawę i przestrach, jaka owładnę; . 
i Karszawian, Obok bowiem tego, łączyło . 
ito współczucie, jąkie wszysey bezwątpie- 
wych sercach dla dostojnych Hrabiostwa. 
ięcie, belki, lub „sufity, każdy, trzask, ściany, 
szy „wybuch rozżarzenych „płomieni,  bu- 

szechną, niepojętą, do.opisania., Ale 

m gmachu opatrzony, jest, 

eż wspólnie, z udzielonym ra: . 
pomiesekani 
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które umieszcźone zostały w mieszkaniu Hrabiostwa 
Augustów Potockich. . Mieszkanie bowiem Hrabiny 


- Eranciszkowej, składające się oprócz. dolnych aparta- 


mentów, z kilka na pietwszem piętrze przyległych Sali 
balowej, pokoi, uległo zniszczeniu. Tylko, jak powie- 
dzieliśmy, energicznej obronie Straży ogniowej, którą 
osobiście kierował sam Dowódzca Podpałkownikf/du- 
ke, dając zsiebieprzykładyzawdzięczyć należy ocalenie 
dwóch bocznych pavilonów, w których mieści się Biu= 
ro przyboczne: J0. Xięcia NAMIESTNIKA, Rada Admini- 
stracyjna, Królestwa, =Heroldja, R encellarja Ogólnegó" 
Zebrania:Senatu, i; Archiwa, tych Władz.  Apartamenta 
dolne. w niczem nie zostały także uszkodzone. Dziś rano 
czernią się tylko opróżnione:dwa piętra korpusu i trzy) 
stojące po-nad gmachem figury.obok sterczących komi- 
nów, jako świadki nawiedzającego gmach ten zniszcze- 
nia.: Ocalały one, z tych „sześciu, które wznosiły się 
po-nad. frontonem;; a z:których pięć, przeniesione tami” 
były zniegdyśBramy Krakowsktej. Dotąd wszakże trwa” 
ruch ókóło przygaszenia tlejących szczątków, a który” 
i przeź noc ,całą nie ustawał na-chwilę. 
"Wczoraj barometr. nadzwyczajny: dał .skok wgórę. 
Kto-wie, .czy na jutro, to jest na’ Niedzielę: Sudhą; nie“ 
zapowie nam suchego, a tem samem i pogodnego” staz" 
nu gury: i i ht RRS Z 
Ośegdaj oprócz teatru amatorskiego na NowymySwie- 
cie; dla Nczczenia: Kazimierza, był.także. teatr. amators: 
skiiw-domu przy ulicyChładńej, ua ueżózeniewezoraj-* 
szego Sólenizanita Fryderyka” Przedstawiono ulabio-" 
ną na scenie waszej komedję Józefa Korzemiówśkie- : 
go, pod tyt: Doktór Medycyny. , Z prawdziwą .przyje: ' 
manością wyznać musiemy, iż tyle różnorodne i trudne 
role tej;sztuki, oddace zostały przez: Amatorki/i*Arhb- 
orów. z talentem, 'a prawda i życie” malujące sięw grze * 


improwizowanych: artystów, bezustańinie: wywoływały” 


serdeczne zado woleniesiiowss N 
Włeścicieł Magazynu naKrakowskiem:Przedmieściu * 
w.domu Hr: Stenisława Potockiego, Pań Smith; w tych 
dniach wrócił zKżjowa,gdaie towaryd wyroby jegó,tak da== 
lece znaczny pokap miały,iż Pen Smith/zamierzacw temi 
starożytnem í mieście, stały otworzyć handel; Obecnie" 
zaś; spodziewa się wkrótóe świeżych z'żegranicy tran= © 
sportów: dla: zaopatrzenia Magazynu | tutejszego, WB? 
wszelkie nowości ubiorów: męzkich | i” damskich, na” 
zbliżającą się porę wiosenną potrzebnyćh.o> Niektóre” 


niejszego, zadowolenia; największe zaś sprawiły wra”: 
, żenie: Arja (a la Polaca) wiakcie' pierószym, i druga 
w akcie drugim, obie śpiewańe przeż Pannę Vałiesż, 
która wczoraj w Toli E/wżry dała nam poznać całą, 
rozciągłość swojego: pięknego głosu, i skarby najwy» 
tworniejszej szkoły. Z niemniejszym też zapałem przy” 
jęto duet kończący! akt drugi, a śpiewany przez PR. 
Anconi i Steller; jest to może najszęzytniejszy ustęp: 
z męzkich parźjł, Panna Hedryetta Sużzer, godnie od. 
powiedziała ogółowi, a Pan Cża/]eż, tak miłym głosem 
jako i dramatycznem oddaniem swej roli, ciągłe wywo- 
ływał oklaski. .Gała Opera wykonaną była z sumienną 
dokładnością. Dyrygował Pan Quätrini. Po ukończe- 
niu. przywołaci zostali: Pańńa Vałlesz, PP. Sżeller i 
QOiajfeż po 3:kroć, Panna Sulzer 2-kroć, oraz Pan An- 
con Qekroć. wę ią 
` Bórs wczorajszy; za pół-imperjały, dają rs, 5 k. 16; 
za dakafy hol nów e ważne, dają rs, 2 k. 07% listy 2a: 


kiponu kop. 127/6, 


„Dr Schmalz z Dreżna; zndny w całej: Europźe, z poż. 


świętenia śwegó; i lecżenia'chorób słuchu, i ułomności 
wrorganach mowy, przybył z Drezna do Lwowa, , i.s 


>Z Gdańska piszą podsd. 1 bi m.; żesobrot interesów. 
zbożowych był dósyć żnaczny, . Fezenieg średnią ptá: 


cono od 440 do 470 galdenów za łaszt; wyższe gafon- 
ki, dochodziły, 510 galz; a żyto 400 do 410 gald:. 
ANGLIA" — Nowy Lord Kanclerz Sir Ed: Sugden, 


SW 


nach Noisy, mianowany, przez gabinet wigows4i Pod: 


sekretarzem, Stanu.w ministerjum.spraw zagranicznych, 
pełnić będzie i'teraz te obowiązki, óż'd6 powrotu Lorda” 
Stanley, syna Hr: Derbys==Przeznaczónosummę24.000 
dukatów, na założenie! wiełkiego obożu na'dolinach Sa: 
lisbury W ciągi lata; 2= Ogłoszonó budżet wojny, na, 

2/3; ardja liczyć Dedzie [01,937 ludzi, a zatem. 


rok 185 


08,228 więcej jak.w roku poprzednim, = W AManche- 
ster PP. Cobden i Gibson, zwołują”nowy wielki meg- 


ły j 
mać się I 
nia nie wyrzekółe. > W Dub/inie umarł w 84ym roku 
życió, szańowany powszechnie przez wszystkie Stro! í! 


stfawne nowe, za 100 zł., dają rs. 14 k. 95; wartość 


otrzyma godność Para z tytułem Barona St. Leonard. — 
P. Layard, znakomity sterożytnik, znany zbadon w rui- 


ników wolnego hardlu. —* Mówa Hr: Derby., 
Y YJ b fi 


pić h; „gabinet, dzisiejszy, ntrzy-, 
ztemi projektami, dopóki.kraj sdas: 


3 S 


wb w ;tą0md : 3 ńwiossiqe usł GOÓBCQ CUDA 
odbycia, narad,: jakiemi środkami przywrócić dawne 
przywileje. szlacheckiesio - = {SGSR 
„FRANCJA. Paryż 29gocLutego. =: Wybory dziś się 
rozpoczęły, dostej pory ndział'w nich bardzo nie liczny; 
nie tak było w d. 20go Grudnia, kiedy dziedzińce sme: 
rostw były przepełnione czekającemi na kartki,kiedy ma- 
sami. spieszono: dę:urny: wyborczej. Dziś powiększono 
listę urzędników, by młatwić działania-wyborcze; ale li> 
czba głosujących znacznie: zmoiejszała. Robotnicy są 
szczególniejżupełnie obojętni, = Patrie donosi, że tele» 
grafy. doposzą z prowincji, iż wyborcy wiejscy Sk waz 
pliwie głosują. Na; prowincji kandydaci rządowi wsze: 
dzie przejdą, bo,Prefekci popierają ich z energjąq.— Za+ 
przeczono, że rząd myśli ozaprowadzeniu podatku do- 
chodowegopostępowego. —Na okręcie Duguesolin znaje 
duje się, jeszcze 300 skazanych: -na deportacje; wkrótce 
oni odpłynąć mają do osady karnej £ambessa w4lgie= 
rji; uwolniono ich 425.— Dziesniki bońapartystow» 
skie, piorunują przeciw idei skojarzenia obudwu: ga» 
łęzi Królewskiego.domu Burbonów: — Sprawozdania 
handlowe wcale nie.są pocieszające; brak ruchu w han: 
dlu i.w.fabrykach. imi Dziśżo godziaie 5tej popołudniu, 
P. Perstgny. Minister spraw. wewnętrznych, udał się 
w imieniu, Xięcia Prezydenta, do domu [vstytutowego. 
Zgromadzenia. SS. Miłosterdzia reguły Śgo WINQENTE- 
Go. a Pauło,.:i. wręczył „Siostrze. Hozaćjć Przełożonej; 
oznaki orderu /egji honorawej iisummę 500 fr. dla bie- 
dnych. — W.środku wielkiego, kwadratu na polack té; 
zejskich,wanieść mają kolumnę na 15 metrów. wysoką, 
na wierzchu, której; ma, być umieszczoną: latarnie '0+ 
świecana ¡przez 4 płomyki elektryczne, które: zapomo» 
cą 4ch zwierciadeł metalicznych.odbijających'promienie,; 
rzuceć.będą światło na cały wielki prostokąt. Będzie to 
pienwsze praktyczne zastosowanie światła elektryczne*: 
g0.— Sprzedano już wszystkie ruchomości Lorda Nor 
manby w pałacu ambassady angielskiej. Prefekt: Ses 
kwany, na asilne żądanie, Xcia Prezydenta i A rcy:Bisku< 
pa,Paryzkiego, przedstawił Monicypalności Paryża, jo- 
trzebę ustanowienia przy każdym smętarżu. w Faryżu, : 
dwóch Kapelanów „płatnych, którzyby bezpłatnie ubo- 
gich grzebali.. W r..1850.bowiem, na 42,85 lrosób zmarai 
łych.w,Paryżu, 6,033, bez obrzędów religijnych pocho+> 
wanych zostało. (W, Warszawie obrzędy religijne i cy=" 
wilne, przy pogrzebach odbywają się arcy-przykładnies 
każdemu wiadomo:.jak dzięki troskliwości: Władz, Ko- 
ściób Powązkowśki i smętarz, oraz cała służba pogrze- 


g || BR 


w żaden sposób temu sprzeciwić się nie mógł; w dwa 
dni później znajdował:się na balu u Królowej, — Ga: 
binet terazniejszy coraz jest silniejszym w Izbie; zażądał 
on votum zatwierdzenia z powodń objęcia dyktatury 
po rewolucji Xięcia Saldanha; dotąd jeszeze nad tem 
„niesgłosówano: 

Pnusyv.— Izba pierwsza żajmuje się prawem o poli: 
cji wiejskiej; Izbie drugiej ministerjam “przedstawiło 
projekt do prawa © podwyższeniu podatku ed cukru 
burakowego.— Opłata cła od zboża do Sierpnia zawie: 
Bzoną zostanie. — Prawo o sądach przysięgłych zmia- 
nie ulegnie.— Rząd nie myśli projektować zniżenia ta 

. ryfy zelnej.= W roku bieżącym armja na jesień odbę- 
dzie zwykłe wielkie manewra jak przed r. 1848; sześć 
korpusów odbywać będzie przez 24 dni manewra pul: 
kami i brygadami; trzy inne przez 30 dni pułkami, bry- 
gadami, dywizjami i korpusami. — 4Ausżrja, bundesta- 
gowi w Frankfurcie przedstawi projekt traktatu han- 
dlowego i celnego, którym się teraz zajmuje obie dis 
celny w Wiedniu. 

WzocHy. — Kardynał Orioli, Prefekt Rówsróbócji 
Biskupów i Zakonów, umarł w Rzymie d. 20 z. m. 

RozMarrości. — W Paryżu na bulwarze Bonne-Nou- 
velle, istnieje pompa o Żch tłokach, poruszana przez 
elektryczność. — Wdowa po romanso-pisarzu Fenimo- 
rze Cooper, zmarłym w r. z., umarła teraz nagle w Cob- 
perstown (w Stanach Zjednoczó:).— Hartmann okazu: 
je w Petersburgu, trzy żywe żyrafy, (W Warszawie 
jeszcze nigdy nie było żywej żyrafy, ale widziano przed 
laty kilkunastu wypchaną). — We Franojż jest okóło 
100,000 Adwokatów! — Z powodu jubileuszu Artysty 


dramatycznego Weissa, jako reżysera teatru dworskie- , 


go w Berlinie, Król zezwolić raczył na danie na korzyść 
jego benefisu. — Na wyspie Howe (w Oczanjt), odkry- 
to niewiełkiespżaki, które nie mają wcale skrzydeł. 
Wiozą kilka z nich żywych do Zondynu. — Pieniądze 
są jak lód, im ich moiej, tem łatwiej topnieją. — 
»Gertrudo, idź do kuchni, i zmiel mi kawę w młyń- 
ku”, rzekła gospodyni do służącej, świeżo ze wsi do 
miasta przybyłej. 
z rączką, co tam stoi w przedpokoju; trzeba w nie 
kawę włożyć, (a potem . „rączką kręcić.” Po:chwili wró- 
ciła Gertruda, dziwiąc się, że młynek śpiewa. Niebo: 
raczka pomyliła się, wzięła pozytywkę za młynek. 


PRZYJECHAŁI do WARSZAWY. 
Bystrzanowski Aga Oby: z Siedlec nr 556; Bouvier Karol Oby: 


»A co to młynek?” »To puzderko: 


= 
fjanowy, czerwony, z ma kieszonkami, w pierwszej był Paszport 


roczny dła podpisanego, Bilety wizytowe z moimrnazwiskiem, oraz . 


bilet rablowy; w Żej różne notatki; zaś'w 3ej biletów rublowych 
sztuk 15 i bilet 10cio-rublowy, oraz Szkaplerz, przytem dwie xią- 
żeczki do „zapisywania. Ponieważ to jestpamiątka i notaty dla mnie 
tylko ważue, proszę ktoby takowy znalazł, o zwrot lub miał o nim 
wiadomość i doniósł, a za odebraniem tegoż, sowitą przyrzekam nā- 
grodę.— Ignacy Schultz, Emeryt, ulica Zakroczymska Nr2170. 
Przechodząc ulieą Chłoduą, Elektoralną, Rymarską; 
Przejazd i Dłagą, zgubiono OKULARY w futeraliku 
zielonym, z napisem  złotemi: literami: nin Drez- 
. Łaskawy Znalazca raczy oddać pod Nr 1109 przy ul: Wali- 


den” 
ców, do Właściciela domu, za stosewną nagrodą. 


Potrzebny jest OGRODNIK od 4go Kwietuia ro- 
ku b., zchlubnemi świadectwami, oraz: ustną * re- 
komendacją. (Wiadomość u Szwajcara pod Nr 585, 


przy „ulicy Długiej, 


hh Składu Herbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYDINA 2go, 
pAPrzy ulicy Nowy- Świat Nro 1251, wprost Jatek Rzeźniczych, 
(Maadszedł świeży transport następujących towarów, jako to: 
KIARZĄBKÓW, CIETRZEWIÓW, JESEO- 


s; Makórońu włoskiego, Baljonu, Groszku zielo:, Musztardy, Malin 
p suchych, Konfitur suchych i smażo:, Postieły. cakrowej; Sartówa: Ej 
Kców różnych, Noży stołowych i kachen:, Form miedzianych, Tac, 
Gawjoru, Miodu, Lichtarzy, Laku, Porcelany różnej, Szkła, Ta- 
bakierek różnych, Zgrzebłów i Szezotek, Kredy do kart,Troci- 
czek, Rłódek i Zasuwek, Pomady, Latarek, Moździerzy,Żelazek, s 
Szczypeów do świec, Mydeł: różnych, Perkaliku różnego, Mery-$g 
nosu, Tybetu, Sztuczek na srlafijoki; Boldin zi i eton ei 


w domu pod Nr 2702 przy żę Formańskiej, jest 
GER do sprzedania para KONI wijackich; kilkanaście Cho- 


mont ruskich z Siodełkami; jako też WÓZ frachto- 
wy, i dwie BRYKI furmańskie: Wiadąmość u Wła+ 

ściciela domu. 
Przechodząe ulicą Miódbwą i 1 Długą, RE zły, 'RLUCZY- 


KI na kółku stałowym, dwa duże i 5 małych, to jest dnia 3 lub £- 
b. m: Łaskawy Znałazca raczy odesłać do. domu NOWE przy” 


ulicy: Miodowej N.482, do Stróża Jakóba; za nagrodą. oi 


©soba Stanu Iiupieckiego; lub też innego stanu, 
Życząca oddać się zatrudnieniom, mając, kapitału w gotowiżnie rs. 
5,060, może pod korzystnemi warunkami. nabyć HANDEL. z to. 


warami, urządzeniem i firmą, a w którym obrot sprzedaży towa- 
rów rocznie' rs. 9,000 przenosi. Bliższa o tem wiadomość w Za- 
kładzie Tatroligatorskim P. A przy Wa Trębaokiej 
pod.-Nr 641 na 1m-piętrze. 


KOLONIA ; z gruatami ornemi „i Ogrodem: traktawym; « przy” 
Kolei żelaznej, w piękaym położeniu, jest, do, wyp. szczenia. na; 


letnie mieszkanie lub do wydzierżawienia na Tat kilka, za opła- 
tą bardzo nizką. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej pod Nr 196, 
na: dole od frontu, po lewej stronie. *' 


OGRÓD, obszerny, wraz: Domem, do- wydzierżawienia: od“ 
T RYZA r. b. Wiadomość na Krako:-Przedm: pod Nr 384, w Kan-* _. 


